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ne OU proc., a swiąlecz- 

ne 25 proc. drożej. Dro 

bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 

ië jących pracy 5 gr. za 
: wyraz. Najmniej 1 zł. 
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Zbroonicza nara szpiegów ze Skarżyska zdradzała państwo 


Staniszewski i jego kochanka współdziałali z wywiadem 


WARSZAWA, 4. 4. (wł.) W okresie 
likwidowania afery szpiegowskiej ofi- 
cera sztabu głównego, majora Demkow 
skiego, którego wojskowy sąd doraźny 
skazał na karę śmierci, wykryto rów- 
nież sensacyjną o olbrzymich rozmia- 
rach aferę szpiegowską Antoniego Sta- 
niszewskiego, fałszywego inżyniera, 
który wespół z kochanką swą, Michali- 
nę Grot, pozostawał na usługach posel- 
stwa sowieckiego. Początkowo podawa- 


~ no do prasy informacje, iż aresztowa- 


nie Staniszewskiego nastąpiło już po 
uwięzieniu majora Demkowskiego. O- 
kazuje się obecnie, że zie, bowiem ma- 
jor Demkowski aresztowany został w 


: pobliżu gmachu poselstwa sowieckiego 


na ul. Poznańskiej w dn. 11 lipca ub. r., 
a Staniszewskiego aresztowano tydzień 
wcześniej, dn. 4-go lipca w Wilnie. 


. BURZLIWE DZIEJE MŁODOŚCI. 


Staniszewski, liczący lat 48, ma za 
sobą niezwykle ciekawą i awanturni- 
ezą przeszłość. Przed wojną w r. 1905 


syn ślusarza w Sosnowcu pracował w 


f-mie Fitzner i należał do konspiracyj- 


nej organizacji PPS. Władze moskiew- 


skie aresztowały go i za działalność 


zesłały na S$yberję, 
skąd zbiegł do Anglji. Pracował tam W 
kilku fabrykach metalurgicznych, inte- 
resując się specjalnie przemysłem wo- 
żennym. Dokonał nawet wynalazku z 
dziedziny karabinów maszynowych, do- 
robił się trochę grosza i powrócił do 
Polski. W kraju prowadził interesy han 
dlowe i przemysłowe na szeroką skalę. 


Ostatnio interesował się polskim 
przemysłem wojennym i w tym celu 
przeniósł się w okolice Radomia w są- 
siedztwo fabryki amunicji. Kręcił się 
również po różnych instytucjach woj- 
skowych, proponując swe wynalazki. 
Władze bezpieczeństwa już przed 4 laty 
powzięły podejrzenie ce do Staniszew- 
skiego, jednak on z właściwym sobie 
sprytem uniknął aresztowania, zaciera- 
jąc za sobą zręcznie ślady, iż nie można 
mu było niczego dowieść. Jako rzeko- 
my inżynier, otrzymał posadę w jed- 
nej z prywatnych fabryk pod Rado- 
miem, a ostatnio mieszkał z kochanką 
Michaiiną Grot, w Końskich. Posiadał 
tam dom z ogrodem. 


Dziś przed sądem okręgowym w War 


szawie rozpoczął się proces szpiegow- 
skiej pary. 


Na liście świadków oskarżenia figu- 
rują 22 osoby z Brześcia, Czortkowa, 
Łodzi, Skarżyska, Kozienie, Dąbrowy 
Górniczej, Pińska i Wilna. Wśród nich 
widnieją nazwiska p. Kumanta, b. 
współwłaściciela fabryki masek gazo- 
wych „Protekta”, obecnie właściciela 


SE ASE ORA 
REDUKCJA ROBO NIKÓW 
w szwedzkich fabrykach zapałek. 


SZTOKHOLM, 4, 4. — Po załamaniu 
się koncernu Kreugera szwedzkie towa 
rzystwo akeyjne fabryk zapałek posta 
_ mowiło zredukować personel i zmniej- 
- szyć liczbę godzin pracy. 
miast 6 dni w tygodniu, 
czynne dni cztery. 


Narazie za- 
fabryki będą 


sowieckim. 


firmy „Mundus“, mającej dostawy dla 
wojska, lotnika por. rez. Bukowieckie- 
go, fabrykanta broni w Skarżysku p. 
Witwiekiego, naczelnika wydziału bez- 
pieczeństwa w Łodzi, p. Moskwy, por. 
rezerwy Czechowskiego, którego Sta- 
niszewski chcial wciągnąć do swej a- 
fery szpiegowskiej i który piwyczynił 
się do wykrycia, kapitana Burghardta 


z oddziału II sztabu i podkomisarza 
Antczaka. 

Sąd ze względu na interesy państwa 
zdecydował rozpatrywać sprawę przy 
drzwiach zamkniętych. 

Urząd prokuratorski w sprawie inż. 
Staniszewskiego zastosował art. 15 prze 
pisów przechodnich przewidujący moż- 
ność zastosowania kary śmierci. 


Hindenburg 


erozi. 


„ALBO-ALEBQ* POSTAWIONO STAHLHELMOWI 


BERLIN, 4. 4. — Prezydent Rzeszy 
Hindenburg wezwał kierownictwo 
Stahlhelmu, by do 5 kwiefuia udzieliło 
mu odpowiedzi, czy gotowe jest cofnąć 
wszelkie zarządzenia przeciwko tym 
członkom organizacji, którzy w pierw- 
szych wyborach głosowa!! za Hinden- 
burgiem. 


Od odpowiedzi tej Hindenburg uza 
leżnia swój stosunek do Stahlhelmu. 

Jak wiadomo w pierwszem głosowa 
niu Stahlhelm oddał swe głosy za 
Diisterbergiem, mimo iż Hindenburg 
jest honorowym członkiem: lej organi. 
zacji 


Wojna Boliwii z Paragwajem 
wybuchnie tada dzień. 


NOWY JORK, 4. 4. Stosunki między 
Paragwajem a Boliwją zaostrzyły się 
do tego stopnia, iż wybuch wojny zdaje 
się być nieunikniony. Obie republiki 
ogłosiły mobilizację kilku roczników, 
a do pogranicznych miejscowości są 


ściągane wojska i samoloty. 

Wojna między Boliwią a Paragwa- 
jem nie byłaby nowością, gdyż  pań- 
stwa te staczały niejednokrotnie zacie- 
kłe walki o terytorja pograniczne. 


WYJAZD PREMJERA PRYSTORA. 


WARSZAWA, 4. 4. (wł.) W dniu 
dzisiejszym wyjechał z Warszawy na 
dziesięciodniowy urlop premjer Pry- 
stor. 

Premjera będzie zastępować wicemi 
nistem Zawadzki. 

P. premjer wyjechał nocnym pocią- 
giua krakowskim. 

P. Prystor spędzi urlop wypoczyn- 
kowy w Kryniey lub w Zakopanem. 


Na temat wyjazdu p. premjera pow- 
stała szybko plotka. 

Poczęto mówić, że p. premjer wyjeż- 
dża do Genui, 
skąd ekrętem do Heluanu, gdzie żak 
wiadomo bawi marszałek Piłsudski. 

W plotee ten niema nic prawdy. 


ROZWIANE MARZENIA. 7. 


Niema odtrutki na gazy wojenne. 

LONDYN, 4. 4. Od kilku dni prasa 
angielska zamieszezała obszerne wzmian 
ki i artykuły o rzekcmym wynalezie- 
nin odtrutki na gazy wojenne. Wyna- 
lazek ten, opracowany w państwowym 
instytucie badań chemicznych nad obro 
na gazową, miał zapewnić zupełne bez- 
pieczeństwo. 

W wydanym dziś przez ministerjum 
wojny komunikacie, wiceminister woj= 
my donosi, że pogłoski o dokonaniu te- 
go rodzaju odkrycia są bezpodstawne. 
Udało się jedynie udoskonalić maski 


przeciwgazowe, których zasada nie u. 


legła większej zmianie. 


Olbrzymi proces w Kiszyniowie. 


Komuniści uciekają z Beszrabji. — 406 lat więzienia. 


WIEDEŃ, 4. 4. Przed sądem w Ki- 
szyniowie zakończył się największy w 
dziejach Rumunji proces przeciwko kil 
kudziesięciu obywatelom rumuńskim, 
oskarżonym o usiłowanie oderwania Be 


sarabji i przyłączenia do Rosji sowiec- 
kiej. 

Ogłoszony w dniu dzisiejszym wy- 
rok skazuje ogółem wszystkich oskar- 
żonych na 406 lat więzienia. 


Pięćdziesiąt kobiet w niewoli u trędowatych. 


NOWY JORK, 4. 4. — Z jednej z 
wysp oceanu Spokojnego — Manili, na 
sztórej znajduje się wielki obóz trędowa 
tych, nadeszły do Nowego Jorku wiada 
mości o rewolucji zarażonych trądem. 
Rewolucja ma tło... miłosne. 

'Trędowaci — mężczyźni w liczbie 150 
osób obezwładnili w nocy strażników, 
poprzecinali zasłony z drutów koleza- 


stych, dzielące ich od oddziału żeńskie 


go i napadli na znajdujące się tam 50 
kobiet, które uprowadzili w pobliskie 
góry, a później rozbiegli się po całej 
wyspie. 

Władze kolonji zażądały 


pomocy 


wojska. Akcja jest bardze utrudniona. 
ponieważ policja i żołnierze obawiają 
się zetknięcia z chorymi. 


Niebezpieczeństwo jest groźniejsze o 
tyle, że choroba u wielu  nieszczęśli- 
wych znajduje się w pierwszem sta- 
djum, jest więc trudna do rozpoznania, 
ale najłatwiej wówczas się od nich za- 
razić. 

Trędowaci umieszczeni w obozie na 
Manili, niejednokroinie domagali się 
pozwolenia na zawieranie małżeństw 
pomiędzy trędowatymi, czego zabrania 
prawo amerykańskie. 


Odsiecz nadeszła w porę. 


GARNIZON MIAST NUNANG OCALONY. 


LONDYN, 4. 4. Trwające od 10 dni 


oblężenie garnizonu japońskiego w mie 


ście Nunang (Mandżurja) zakończyło 
się zwycięstwem japończyków. Dziś o 
Świcie kawalerja japońska dotarła do 


atakiem 
przerwała pierścień chińczyków. 

W Nunang znaleziono w zaimprowi- 
zowanym szpitalu 300 rannych szere- 
ZOWCÓW. 


tej miejscowości i nagłym 


Należy przypomnieć. iż w lutym 
br. w Jassach odbył się podobny pro- 
ces przeciwko 26 komunistom. 

W całej Besarabji władze rumuńskie 
Jaxwidują w sposób energiczny organi- 
zacje komunistyczne. 

Rewizje i aresztowania są na porząd 
ku dziennym. Wśród członków organi- 
zacyj antypaństwowych zapanował po- 
płoch. 

Komuniści masowo uciekają 'do Ro- 
sji sowieckiej. 

AIAI ERTER I EISI: E AE T TZT E N 


WWIE WSTRZĄSAJĄCE KATASTRO 
FY PODCZAS WYŚCIGÓW SAMO- 
CHODOWYCH W MAROKKU. 


PARYŻ, 4. 4. Podczas wielkich wy- 
ścigów samochodowych w Fezie (Maro- 
ko) wydarzyły się dwie wstrząsające 
katastrofy, które pociągnęły za sobą 
Bu.ierć 5 osób. 

Jeden z samochodów wyścigowych 
obrócił się na wirażu kilkakrotnie koło 
swej osi i, runąwszy na drzewo, uległ 
strzaskaniu. Dwaj automobiliści zgi- 
aęli na miejscu. 

W kilka chwil później pędzący m2 
szaloną szybkością samochód wyścigo- 


wy najechał na prywatny samochód œ- , 


sobowy, w którym siedziały trzy oso- 
by. Auto osobowe zostało rozbite w, 
drzazgi, wszyscy trzej pasażerowie za- 
bici. Obaj sportowcy, którzy jechali sa 
mochodem wyścigowym, odnieśli cięża 
kie rany. 


następnie do Marsylji, ` 
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PORAD PRAWNYCH 


$ 

$ »awach celuych i karno- 

$ WZ KI skarbowych 
UDZIEŁA 

Mikołaj Goeldner 


emer. naczelnik wydziału Mini- 
sterstwa Skarbu. 
Przejmuje od 10 do 12 i 5 do Te) 
WARSZAWA, 
Sienkiewicza 4, m. 2, tel. 313,05. 
0909999999 9999990909: 9e 


Kto wygrał na loterj: ? 


WARSZAWA, 4. 4. 

Zł. 15.000 — 126045. 

ZŁ. 5.000 — 9389 134116. ż 

ZŁ 3.000 — 16699 39016 73568 
19880 129449. 

ZŁ. 2.000 — 4900 8405 9324 14153 
17835 18468 22818 61398 70106 70195 
73956 75276 110259 115132 121929 
127319 392 808 128620 153276 157802. 

Zł. 1.000 Nr.: 3888 11413 13445 
14536 16312 21130 25335 28796 827 
34818 39731 45728 883 52284 62680 
67633 70218 72663 75458 77641 
81619 82378 88204 95:39 100156 
108064 110712 113126 136229 142912 
143141 145819. 

Zł. 500 Nr.: 1548 2027 4430 688 
695 5220 6114 757 7346 12787 14932 
16434 18439 988 20371 21046 23352 
691 26987 27156 378 28021 573 29036 
415 30210 31029 32332 858 34092 
116 35031 37120 38069 41000 42881 
43385 44989 45759 838 47586 51588 
53093 838 54210 55029 59 685 56849 
57142 827 58945 59845 61314 628 646 
64169 65608 70180 770 71230 74572 
729 76484 677 80401 81464 81857 
82024 84313 85500 86792 89039 624 
90571 893 91028 65 151 310 736 
92053 892 953 93657 94030 96968 
96968 97341 349 99340 100312 370 
101041 102363 103308 196036 783 
107485 108071 110521 766 112520 
114117 115145 999 1.7448 121891 
122908 130226 130831 135132 137892 
138017 876 139039 125 140310 141322 
640 143012 146068 372 147258 1475830 
153312 15428 158165 242 159190 
159630 711. 


ZGŁOSZENIE KANDYDATUR DO 
WYBORÓW NA PREZYDENTA. 


BERLIN, 4. 4. (Centropress). W nocy 
z czwartku na piątek o godzinie 12 u- 
płynął termin wgłaszania kandydatur 
do drugich wyborów prezydenta i krót 
ko po północy centralna komisja ` wy- 
borcza wydała komunikat, według któ- 
rego zgłoszono trzy kandydatury, a mia 
nowicie Hindenburga, Hitlera i Thael- 
manna. Niemal równocześnie opubliko- 
wane zostało rozporządzenie ministe- 
sjum spraw wewnętrznych Rzeszy, za- 


090909090999999999 


$azujące pismom hitlerowskim prowa- 


dzenia niedopuszezalnej agitacji. Par- 
tja narodowo - socjalistyczna bowiem 
pznajmiła, że na czas kampanji wybor- 
czej dzisięciokrotnie powiększy nakład 
swych organów i że pisma te specjalni 
kolporterzy rozdawać będą. darmo we 
wszystkich domach. W zarządzeniu ta- 
kiem ministerjaum spraw wewnetrz- 
nych dopatruje się naruszenia przepi- 
sów. Zdaniem ministerjum czasopisma 
nie mogą być wydawane jako ulotki 
wyborcze i dlatego agitacja taka jest 
niedopuszczalna. Przeciwko rozporzą- 
dzeniu ministerjum spraw wewnetrz- 
nych hitlerowcy oczywiście gwałtownie 
protestują, zarzucając rządówi speku- 
lację wyborczą. j 


CZUPKI HEMOROIDALNE 
„Varieol* (z kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedaja apteki. 


stanowi polecenia godnej 


o atu 


Nr. 93. 


Lada dzień dekret węglowy 


wobec krótkowzroczności i egoizmu 


Fala redukcyj w przemyśle wzra 
sta. Szereg warsztatów wytwór- 
ezych jest w przededniu unierucho- 
mienia. SEE 

Działają tu dwa czynniki społecz 
no - gospodarcze: po pierwsze spa- 
dek zbytu węgla na rynku wewnętrz 
nym, który w okresie letnim jeszcze 
bardziej się pogłębi, po wtóre zmniej 
szenie się eksportu wskutek dewalu 
acji funta i wzmożonej konkurencji 
producentów węgla na rynkach pół- 
nocnych. Tak samą dwie przyczyny 
działają ujemnie na nasze  hutnie- 
two żelazne: poważny spadek zamó- 
wień wewnętrznych i silne ograni- 
czenia eksportu przy równoczesnej 
nieriożności dyskonta weksli sowiec 
kich. 

Otóż ta sytuacja spowodowała o- 
fensywę świata przemysłowego . w 
kierunku zupełnie niewłaściwym 1 
wręcz niebezpiecznyim. Przemysłow 
cy wobec tego, że zmniejszona pro- 
dukcja podraża ogólne koszty Wy- 
twórczości, prą w kierunku dalszej 
obniżki płac i uzyskania w ten spo- 
sób oszczędności. Celem ich jest za- 
garnięcie we wszystkich niemal ga- 
ięzi produkcji 20 do 25 proc.dochodu 
warstw pracowniczych. Już z po- 
czątkiem r. b. zgłosili takie preten- 
sje i podtrzymują je i nadal. 

Oczywiście jest te droga, podyk- 
towana wyłącznie egoizmem świata 
przemysłowego, który radby straty 
przenieść w okresach mniej pomyśl 
nych na barki pracownicze, gdy w 
okresach pomyślnyeh zyski zgarniał 
do własnej kieszeni. } 

Przeciwstawiły się też tej meto- 
dzie nietylko związki pracownicze, 
ale i władze państwowe. Zobowiąza- 
no też przemysł do tego, aby sumy, 
uzyskane z przyznanej przez komi- 
sję rozjemczą obniżki płac robotni- 
czych o 8 proa., wpływały do t. zw. 
„eksportowego 
nawczego”. Niestety fundusz ten nie 
został dotychczas uruchomiony. U- 
trudnia to walkę konkurencyjną ek- 
sportu węgla naszego, prowadzi do 
kurczenia tego eksportu, a temsa- 
mem do zaogniania się sytuacji so- 
cjalnej w naszym przemyśle. 
= Cóż wobec tego jest do zrobienia? 
Władze nasze będą musiały w dro- 
dze przymusowej uregulować tę 
sprawę. Uprawnia je do tego usta- 
wa o obrocie węglowem. g 

Ale'na tem akeja nie może się 
skończyć, ani do tego ograniczyć. 
Musi być wszczęta akeja obniżenia 
cen kartelowych węgla i żelaza, i 
zrozumieją, trzeba ich będzie zmu- 
wnętrznego tych artykułów. Niepo- 
dobieństwem jest bowiem utrzyma- 
nie cen na niezmienionym poziomie 
i pokrywanie strat dla przemysłu, 
wynikłych z kurczenia się produkeji 
i zbytu, ustawieznie ponawianemi 
wnioskami o obniżkę płac i wyna- 
grodzeń robotniczych. 

Ta krótkowzroczna polityka. ba- 
ronów przemysłowych musi gię skoń 
czyć. Jeśli sami to zrozumieją — 
tem lepiej dla nich. Jeśli jednak nie 
rozumieją, trzeba ieh będzie zmu- 
sié do zaprzestania szkodliwej za- 
równo dla państwa, jak i ogółu lud- 
ności, a zwłaszcza sfer pracowni- 
czych, polityki egoizmu. 

Ingerencja państwowa w życie 
organizacyjne przemysłu nie jest, 0- 
czywiście, idealnem wyjściem i nie 
metody. 
Ale swą krótkowzroczną i egoizmem 
przesiąkniętą polityką przemysł nie 
watpliwie sam stwarza warunki, 


Nie czyńcie 
E eksperymentów 


go, rzekomo równie dobrego. 
| 39 dowiedziono 
„OLLA profilaktyczne. 


funduszu. wyrów- . 


sprzyjające tendencjom wzmocnie-. 
nia ingerencji państwa w sferę dzia 
łalności, dotychezas pozostawionej 
prywatnej inicjatywie. ć 
Na dalsze komplikowanie syta- 
acji społeczno - gospodarczej w kra- 


przemysiowców. 


ju nie wolno pozwolić. Zwłaszcza, 
gdy dzieje się to z poduszezenia nie- 
wielkiej warstwy, przeciwstawiają- 
cej się interesom żywotnym i pań- 
stwa i olbrzymiej większości oby- 
wateli. 

IRRTZAENOZUWA 


Doniosłe uchwały w obronie 
robotników. 


7 W ubiegłą niedzielę obradował w 
Katowicach zarząd główny związku 
górników Z. Z. Z. W obradach, któ- 
rym przewodniczył prezes zarządu.. 
poseł Fesser, brał udział b. minister 
i prezes wydziału centralnego Z. Z. 
Z. p. Jędrzej Moraczewski, który 
wygłosił referat a najbardziej aktu 
alnych zagadnieniach związanych z 
sytuacją na terenie przemysłu wę- 
glowego. Po obszernej dyskusji, w 
której szczegółowo omówiono spra- 
wy zawodowe wszystkich trzech za- 
głębi i ogólną sytuację gospodarczą, 
uchwalono rezolucję, stanowiącą wy 
tyczne dla polityki związku. Rezo- 
lucja brzmi: © 
. L Zarząd główny zw. zaw. przem. gór 
niczego ZZZ. stwierdza, że w stosunku 
de rządu i jego polityki zajmuje nadal 
stanowisko rzeczowej współpracy. 

Stanowisko to jednak nie uwalnia na 
szego związku od obowiązku krytyki 
tych posunieć, które godzą w interesa 
szerokich mas robotniczych. W pierw- 
szym rzędzie odnosi się to do wniesio- 
nych do sejmu projektów ustaw, 
ograniczających urlopy i naruszające 
ustawę o 8-miogoćwinnym ezasie pracy. 
W odniesieniu do tych projektów za- 
rząd główny zajmuje stanowisko zde- 
eydowanie negatywne, apelująe do ro- 
botniczych posłów w sejmie R. P. by 
nie dopuścili do uchwalenia ich w obee- 
nej formie. 

2. W sprawie walki z kryzysem w 
przemyśle węglowym zarząd główny 
stwierdza, że celem skutewnego prze- 
ciwstawienia się zamykaniu kopalni, 
redukcjom, zamachem _ kapitalistycz- 


nym na płace i zdobycze socjalne, ko- 


nieczńe jest wydanie na podstawie pel- 
nomoenietw udzielonych przez sejm 
prezydentowi Rszplitej, rozporządzenia 
uprawniającego władze państwowe do: 
1) kontroli kosztów własnych produk 
cji węglowej, zs 
2) regulowania wysokości cen węgla 
3) przeprowadzenia reorganizacji a- 
paratu administracyjuego przemysłu 
pod kątem zmniejszenia kosztów pro- 
dukcji, Fa 
4) wyrażenia sprzeciwa w wypadkach 
całkowitego lub ozęściowego zamyka- 
nia warsztatów pracy. 
W związku z mającem się ukazać 
rozporządzeniem © stworzeniu t. zw. 
funduszu wyrównawożego, celem pod- 
trzymania eksportu zarząd główny 
stwierdza, że unormowanie sprawy po- 
mocy finansowej dla eksportu i zarzą- 
du funduszem, na który niemal całko- 
wicie ponosi ofiary robotnik ze swych 


płae, jest konieczne, jednak nie może - 


wyczerpywać postulatu ingerencji È 
kontreli państwowej, która staje się 
dzis nakazem chwili. 

3. Zarząd stwierdza, że ze względu 
na niebezpieczeństwo grożące klasie ro- 
botniczej konieczne jest jaknajwiększe 
przygotowanie naszego «związku do ich 
odparcia. W tym celu należy: 

a) pociągnąć do ściślejszej współpra» 
ey ZZZ. posłów grupy robotniczej B. 
B. W. R, |] 

b) powołać specjałuą komisję gospo- 
darczo - statystyczną, przy. współudzia, 
le zaufanych urzędników _przemysło: 
wych, a 

e) wzmocnić propagandę postulatów 
ZZZ. w społeczeństwie i nacisk na czyn- 
niki decydujące. à 


Zamach przemysłowców śląskich na zarobki 
: robotnicze w hutnictwie. 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach popołudniowych związki za- 
wodowe na Śląsku otrzymały listy, 
zawiadamiające o wymówieniu wa- 
runków płacy w hutnictwie na Ślą- 
sku z dniem 20 kwietnia br. 

Równocześnie przemysłowey za- 
wiadomili, że wobec niedojścia do 
skutku komisji arbitrażowej, z dn. 
21 kwietnia obniżają płace robotni- 
cze w hutnictwie o 12 proc. 


Robotnicy, którzy nie zgłoszą się 
do pracy w dniu 21 kwietnia zosta- 
ją automatycznie zwolnieni. 

'Na wszystkich hutach i fabry- 
kach metalurgicznych wywieszone 
zostały zawiadomienia o wymówie- 
niu warunków pracy i obniżce płac: 


Na całym terenie Śląska wśród 


robotników, panuje duże  porusze- 
nie. 


Dobrowolny zaciąg do wojska. 


Min. spraw wojsk. ogłosiło zaciąg 0- 
ehotniczy do czynnej słnżby wojskowej.- 
Do ezynnej służby wojskowej w cha 
rakterze ochotników mogą zgłaszać się 
w roku bieżącym mężczyźni urodzeni 
w latach 1912 i 1913; o ile posiadają u- 
kończone 4 oddziały szkoły powszech= 
nej. Z pośród urodzonych w r. 1914 tyl, 
ko ei, którzy ukończyli szkołe średnią 
ogólno — kształczącą lub równorzędną. 
Osoby, mające zamiar odbyć ezynną 


Zuchwała prowokacia. 


W sobotę oraz w niedzielę wielkanoc 
ną oświetlono sztucznie w godzinach 
wieczornych wielki krzyż zachodniopru 
ski pod Białą Górą w pow. sztumskim. 

W związku z powyższem prasa nie, 
miecka pisze eo następuje: 

„Niechaj tet w potokach światła 
lśniący krzyż świeci całą swą pięknoś- 
eią i wspaniałością daleko na wydartą 
nam niemiecką ziemię po drugiej stro- 
nie Wisły. 

Bracia i siostry w 
kraju, do was wołamy w, dzień 
wielkanocnego. 


ukrzyżowanym 
święta 


służbę wojskową w charakterze ochotni 


ków, powinny wnieść do PKU właści- - 


wej dla stałego miejsca zamieszkania 
petenta podanie i dołączyć do niego po- 
świadczenie obywatelstwa 


nie ojca wzgl. prawnego opiekuna, jako 
teżświadectwa szkolne. Bliższych infor- 


macji należy zasięgać w powiatowej ko ` 


mendzie uzupełnień. 


Nie traćcie odwagi. Spojrzeie 


stwo: „Niemiecka ziemia 
«e 


jest wolna“. 


Pozostawiając powyższe słowa bez ko - 
mentarzy, mimowoli pytamy się, coby ` 
powiedzieli niemcy, gdyby prasa polska > 
zaczeła z racji takich czy innych świąt 4 


przesyłać podobne życzenia wielkanoc- 
ne siostrom i braciom z  niewyzwolo* 
nych terenów. Prus Wschednich. $ 
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Za 


polskiego, — 
metrykę urodzenia, świadectwo niena» > 
gannego prowadzenia się oraz zezwole. < 


pełni 
nadziei na krzyż przy kącie niemiec- 1 
kim, aż nadejdzie godzina, która was | 
wyzwoli z banicji i usłyszycie poele - 
powiślańska 
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-Kazimierz 


"  Niesiychane szantaże 


prasowe 


na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskiem. | 


WSZYSCY „REDAKTORZY* SZANTAŻUJĄCEGO „REWOLWERBLATTU* POD KLUCZEM. — DŁUGA LISTA 


OSÓB — OFIAR SZANTAŻU. — POLICJA POSZUKUJĘ 
GO I ADAMA GROT CZEKALSKAEGO, REPREZENTANT 
DĄBROWSKIE. — DALSZE ŚLEDZT 


KRÓLEWSKĄ HUTĘ I ZAGŁĘBIE 


Przed kilku tygodniami syndy- 
kat dziennikarzy Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego, na swem walnem 
zebraniu, powziął uchwałę, która 
następnie została opublikowana 
we wszystkich dziennikach, że zrze- 
szeni w syndykacie dziennikarze 
nie mają nie wspólnego z tego rodza 
ju wydawnictwem jak „Śląski Głos 
Publiczny“ i że tego rodzaju wy- 
dawnictwa winny być przez władze. 
zamknięte. Opublikowanie przez 
syndykat takiej uchważy 
jako zwróceniem uwagi władz na 
szantażowe wydawnictwa i ich „„re- 
daktorów“, grasujących na Śląsku 
i w Zaglębiu Dąbrowskiem. 

Na wynik nie trza . było długo 
czekać. 

-Z polecenia sędziego śledczego 
dr. Tracza w Katowicach zaareszto 
wani zostali współpracownicy re- 
wolwerowego tygodnika p. t. „Ślą- 
ski Głos Publiczny“ „redaktorzy“: 
Perlstein Pielawski, 
Symche Fischer, Tadeusz Tenen- 
baum-Jodiowski, Mieczysław Tar- 
nawski, ponadto zaaresztowano w 
Krakowie na Grzegorzkach przy ul. 
Żółkiewskiego, Franciszka Łobodę 


-— piątego „współredaktora* dobra- 


nej kompanji. Aresztowania nastą- 
piły za szantaż względnie usiłowa- 


, nie sżantażu. 


Sędzia dr. Tracz przez sześć go- 
dzin  przesłuchiwał / Kazimierza- 


 Perlstein-Pielawskiego, który w og 


niu krzyżowych pytań przyznał się 
do szantażów. 

Okazuje się, iż cała szajka doko- 
nała szantażu, względnie usiłowała 
szantażować szereg poważnych o- 
sób na terenie Katowic, Śląska i 

Zagłębia Dabrowskiego. 

Lekarze dra Wilmowskiego z Ka 


"towie usiłowała szantażować na 15 


tys. zł. W podobny sposób chciano 
wyszantażować od p. Grundmana 
właściciela lokalu. p. n. „Kessel“ w 
Katowicach — 8000 zł., od lekarza 
dra Stałowskiego 5000 zł., od leka- 
rza naturalisty w Mysłowicach p. 
Jureckiego — 8000 zł. od kupca ka- 
towickiego p. Kiinstlingera 1500 zł. 
Kupiee ten dał im ogłoszenie firmy 
Beno Kutter w Katowicach na całą 
stronę ich szantażowskiego pisma 
za tę sumę. Ofiarą szajki szantaży- 
stów miała być również p. Heydowa 
z ulicy Ligonia w Katowicach, o któ- 
rej chcieli ogłosić, iż kozostaje w za- 
żyłych stosunkach z jedną z wyso- 
kich osobistości na Ślasku i publiko 
wać na ten temat swoistego rodzaju 
rewelacje. Za ich zatajenie żądali 
szantażyści 1000 zł. cd p. H. 
Zmanego na terenie Śląska i Za- 
głębia przemysłowca z Będzina p. Je 
rzego Fiirstenberga chciano również 
naciągnąć na 1500 zł. P. Fürstenberg 


` dał im na odczepne 500 zł. 


Kilkakrotnie jeździli szantażyści 
do burmistrza miasta Żywca, p. Pio- 
tra Bielewicza, od którego żądali 
2500 zł. Gdy burmistrz sprzeciwił 
się kategorycznie ich żądaniu, „Ślą- 
ski Głos Publiczny“ rozpoczął prze- 
ciwko niemu oszczerczą. kampan ję. 

Tyle narazie o „trickach* bandy 
„redaktorów* z pod znaku „Śląski 
Głos Publiczny“. Afera ta nie jest 
jeszcze ukończona, bowiem policja 
poszukuje jeszcze kompanów tej 
zacnej redakcji, a mianowicie: Sta- 
nisława Sokolmickiego z Król Hut y 
— przedstawiciela tego tygodnika 
na Król. Hutę. Sokolnicki zbierał 
pieniądze za abonament, a gazety 
nikomu nie doręczył. 

Przedstawicielem na Zagłębie 
Dąbrowskie zespołu „redaktorów * 
był p. Adam Grot-Czekalski, którego 
policja również poszukuje, tembar- 
dziej, iż z panem tym chciał yby „po 


konferować* sądy w Katowicach. 


było nie- 


REWELACYJNIE. 


Przedstawiciel ten usiłował dopuś- 
cić się wymuszenia na właścicielach 
znanego w Sosnowcu lokalu „Lo- 
carno*. $ 

Dodać należy, iż niektórzy z za- 
aresztowanych mają poza sobą kry- 
minalną przeszłość. 


Sledztwo w sprawie szantaży- 


„REDAKTORÓW“ STANISŁAWA SOKOLNICKIE- 
ÓW „ŚLĄSKIEGO GŁOSU PUBLIOZNEGO“ NA 
W0 ZAPOWIADA SIĘ NAD WYRAZ 


stów prowadzone jest nadal i dal- 


sze jego szczegóły zapowiadają się 
wprost rewelacyjnie. 

Spodziewać się należy, że za „Ślą 
skiem Głosem Publicznym* nastą- 
pi likwidacja dalszych pisemek szan- 
tażowych, mających swe siedziby w 
Katowicach. 


a 
Prokurator sądu apelacyjnego z Warszawy w Zagłębiu 


DOKONAŁ WIZYTACJI URZĘDIU PROKURATORSKIEGO i LU- 
- STRACJI WIEZIEN.- 


W czasie ostatnich dwuch dni 
bawił w Zagłębiu prokurator sądu 
apelacyjnego w Warszawie Kazi- 
mierz Rudnicki. A 

P. prokurator Rudnieki dokonał 
wizytacji urzędu prokuratorskiego 
przy sądzie okręgowym w Sosnow- 


cu, a następnie w towarzystwie pro 
kuratora sądu okręgowego Edmun- 
da Salka wizytował wszystkie wię 
zienia, podlegające sądowi okręgo- 
wemu w Sosnowcu. 
W dniu wazorajszym p. prok. 
Rudnicki wyjechał do Warszawy. 


Z walnego zebrania oddziału 
związku strzeleckiego w Czeladzi 


W ubiegłą niedzielę odbyło się wal- 
ne zebranie oddziału w Czeladzi, ped 
przewodnictwem p. Michalskiego i przy 
udziale przedstawicieli władz powiato- 
wych Z. S. z Sosnowca: prezesa — W. 
Szenka, komendanta Z. Nowary i wice- 
prezesa S. Abratańskiego. 

Sekretarzował p. Gamrat. Protokuł 
z ostatniego walnego zebrania, odczyta 
ny przez sekretarza, został przyjęty bez 
poprawek. Następnie złożyli sprawozda 


nia w działalności zarządu i komendy: 


prezes Kowalski W. — Bałaziński -— z 


wyszkolenia w zakresie p. w. i w. f., re- 
ferent kult-.oświatowy Tokarski — z 


wychowania obywatelskiego, bibljote- 


karz Gamrat — z czytelnictwa i komi- ' 


sarz Piwowar — komisji rewizyjnej. 

Sprawozdania wykazały pomyślny 
rozwój oddziału pod każdym względem 
pomimo ciężkich warunków materjal- 
nych i terenowych. Na szczególną uwa- 


‘gẹ zasługują oddziały: wychowanie fi- 


zyczne, prowadzone prze”: p. Bałazińskie 
go i wychowanie obywatelskie, prowa- 
dzone przez p. Tokarskiego. Dzięki temu 
oddział posiada najlepszych sportow- 
ców w całym powiecie będzińskim, któ- 
Iey na szeregu zawodach zdobyli pierw- 
sze miejsca. Odczyty, wygłaszane przez 
pp. dr. Branickiego, Hetmańczyka i Ga- 
mrata cieszyły się zawsze dużem zain- 
teresowaniem wśród członków. Również 
i frekwencja ozytelnictwa była poważ- 
na, gdy weźmiemy cyfrę 1639 osób, ko- 
rzystających z bibljoteki oddziału w cią 
gu roku. Obroty kasowe wynosiły zło- 
tych 1400. Ponadto oddział bierze bardzo 
często udział w rozgrywkach ping-pong, 
szachowych i piłki nożnej. 


W bieżącym miesiącn oddział rozpocz 
nie grę w tenis i wyszkolenie człon- 
ków pod względem terenoznawstwa, u- 
ruchomiając odpowiedni kurs. 

Po dłuższej dyskusji, w której zabie- 
rali głos pp. W. Swenk, Nowara, komi- 
sarz miasta Piwowar, Sadowski, Bala- 
ziński, Kowalski, udzielili zebrani ab- 
solutorjum ustępującemu zarządowi na 
wniosek komisji rewizyjnej, wyrażająe 
mu całkowite uznanie za wysiłki, poło- 
żone dla dobra idei strzeleckiej. Po do- 
konaniu wspólnej fotografji przystą- 
piono do wyboru nowych władz oddzia- 


łu. Prezesem jednogłośnie został wy- ` 
‘brany p. Władysław Kowalski. Jako 


członkowie zarządu oddziału weszli pp. 
komisarz miasta Piwowar R. Sadow- 
ski J.. Tokarski J., Szenk M. Gamrat 
J. Frąckiewicz J., Domazalik B., Ko- 
walski M., Baryła Fr. Gajdka B. Ko_ 
misję rewizyjną stanowią pp. Chorzel- 
ski, Przybylski, Tajchman i Tomaszew- 
ski. Po wyborach obszernie omówiony 
został preliminarz budżetowy oddziału 
do 31.go grudnia rb. i zatwierdzony w 
sumie złotych 658. W wolnych wnio- 
skach zabierali głos pp. Ńadowski, Ko- 
walski W. i W. Szenk omawiające spra- 
wy czytelnictwa, finansów i umundu- 
rowania członków, jak również p > 

Ścia z pomoeą w wyszakaniu pracy 
ezłonkom pozostającym od dłuższego 
czasu bez środków egzystencji. Refera- 
tem komendanta powiatu Z. S. ppor. 
rez. Z. Nowary o zadaniach związku 


strzeleckiego i odśpicwaniem [-szej 
Brygady zakończono walne zebranie 
oddziału. 


Niezwykła przygoda miłosna p. Heleny 


w Kielcach. 


Niezwykła przygoda miłosna 
spotkała Helenę _ Kowalezykównę, 
lat 19, na stacji kolejowej w Kiel- 
cach, gdzie spotkała dorodnego mło- 
dzieńca, z którym zawiązała bliższą 
rozmowę. 

Spotkanie miało miejsce o godz. 
l-szej w nocy, a p. Helena che'*7a 
jechać do Buska, dopiero rannym 
autobusem. 

W toku rozmowy Kowalczyków- 
na dowiedziała się, że znajomy jej 
który kazał zwać się Kaźkiem ma 
kawalerskie mieszkanie, gdzie mo- 
głaby wesoło spędzić czas do rana. 

Po dłuższem naleganiu ze strony 
Kazia, Helenka uległa i razem z nim 
udała się na ul. Wspólną. 

Po wejściu do mieszkania He- 
lenkę ogarnął lęk i postanowiła wra- 
cać zpowrotem na stację.” 


Szybko  orjentujący się Kazio 
zamknął drzwi na klucz i przemocą 
usiłował zgwałcić Helenkę. Na 
krzyki dziewczęcia ktoś żapukał do 
drzwi, które p. Kazimierz otworzył 
i wyszedł do sieni. Z nieuwagi jego 
skorzystała Kowalczykówna i ucie- 
kła na stację kolejowę gdzie o wszy 
stkiem opowiedziała posterunkowe- 
mu, oskarżając jednocześnie p. Ka- 
zimierza. i 

P. Kazimierz zmartwiony uciecz- 
ką dziewczęcia, zabrał pozostawiony 
przez p. Helenę kosz i zaniósł go 
na stację. Zatrzymała go jednak po- 
licja i oddała do dyspozycji sędziego 
śledczego. Okazało się, że namięt- 
nym młodzieńcem jest Kazimierz 
Stochmal, 1. 29 zam. w Kielcach 
przy ul. Wspólnej nr. 12. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Wincentego 
Jutro: Wilhelma 
5 Wschód słońca: 5.13 
Zachód słońca: 18.22 


~ RADJO 


WARSZAWA. 
Wtorek, 5 kwietnia. i 

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codzienny 
przegląd prasy. 11.58. Sygnał czasu æ 
warsz. obs. astr. 12.05. Program na dz. 
bież. 12.10. Płyty. 13.10. Kom. meteor. 
18.159. Komunikat gospodarczy. 13.35, 
Płyty. 14.45. Płyty. 15.15, Chwilka lot- 
nicza. 15.25. Odczyt dla maturzystów. 
15.45. Giełda pieniężna. 15.50. Program 
dla dzieci. 16.20. Odczyt dla matarzy- 
stów. 16.40. Muzyka lekka. 17.10. Odczyt 
z Krakowa. 17.35. Koacert popołudnio- 
wy. 18.50. Rozmaitości 1915 Książka 
rolnicza. 19.25. Program na dz. nast. 
19.30. Wiadomości sportowe 19.35. Ply- 
ty. 19.45. Prasowy dziennik radjowy. 
20.00. Feljeton pt. „Człowiek na ulicy”, 
20.15. Transmisja z kon:erwatorjurm. 
22.30. Dodatek do pras. dz. radjowego. 

30. Kom. meteor. i Xom. policyjny. 
22.40. Recital fortepianowy. 2320. Mu- 
zyka taneczna. > 

WARSZAWA. 

Środa, 6 kwietnia. 

Kom. meteor. 11 45. Codz. Prze 
uląd Prasy Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 
Warsz. 12.05. Program nu dz. nast. 
1410. Płyty. 13.10. Urz. kom. Państw. 
inst. Met. 13.15. Kom. zo6spod. 138.35 Ar 
se i pieśni. 14.45, Muzyka lekka. 15.15, 
Kom. harcerski. 95.20. Wad. Tow. Koo- 
peratystów. 15.25. Odczyt z cyklu dla ma 
turzystów. 16.15. Kom. Wrz W. (ED 
1520. Wśród książek. 16 40. Płyty. 16.55 
Angielski. 17.10. Jak powstają monety i 
banknoty. 17.35. Muzyka popularna. 
18.50. Rozmaitości. 19.15. Kom rolniczy, 
1925. Program na dz. nast. 19.30. Wiad. 
sport. 19.35. Płyty. 19.45. Pras. Dz. R. 
20.00 Feljeton muz. pt. „Słoneczna orga- 
nizacja Rossiniego. 20 15. Muzyka lekka, 
2-00. Kwadrans lit. 21.15. Recital 
Marji Fiorenza (sopran). 91.45 Koncert 
Jaureatów 2 Międzynarodowego hon- 
kursu im. Fr. Chopina. w Warszawie. 
22.45. Odezyt w jęz. frane. ze Lwowa. 
23.00. Dodatek do Pras. Dz Radj. 28.05. 
Urz. kom. Państw. Inst. Met. i kom. po 
lieyjny. 23.10. Muzyka tan. 

ATOWICE. 

Wtorek, 5 kwietnia. 

11.45. Codz. Przegląd Prasy Polsk. z 
Warsz. 11.58. Sygnał czasu z Warsz. 
12.10. Koncert z płyt gramof. 13.10. Ko- 
munikaty z Warsz. 1455. Kom. Polsk, 

w. Zrz. Gosp. Woj. Śl. 15.05. Interme- 
zzo muz. 15.15. Tr. z Warsz. 15.50. Pro- 
gram dla dzieci. 16.02. Tutermezzo mu- 
zyczne. 16.20. Odczyt z Warsz. 18.40. 
Koncert z płyt gramef. 17.10. Odczyt z 
Krak. 117.55. Koncert z Warsz. 1550. 

ozmaitości. 19.05. Odcinek  powieśc. 
19.20. O Polsce przeszłej i obecnej. 
1940. Kom. sport. 19.45. Tr. z Warsz. | 
W. przerwie skrzynką poczt. 22.30. Tr.) 
z Warsz. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


„Sztuba” i „Ulica“ po cenach zniżo- 
nych. Cieszące się niezwykłem powodze 
niem dwie sztuki, ukażą się po cenach 
zniżonych od 50 gr. do 1.90 zł. — dziś 
we wtorek „Sztuba* K. Leczyckiego, 
jutro w środę „Ulica“ KE. Rieeca. Począ- 
tek widowisk o godz. 8.30. koniec o go- 
dzinie 10.45 wiecz. 

W eZwartek 7. bm. występ popularne 
go piosenkarza, ulubieńca stolicy Mar- 
jana Rentgena, w otoczeniu artystów 
scen warszawskich. 

W piątek, 8 bm. premjera pełnej hu- 
moru i zabawnych sytuacy; lekkiej ko- 
medji L. Verneuila pt. „Tak się zdoby- 
wa kobiety“. Sztukę reżyseruje dyr. 
Tański. 


Z Kiele. 


USPRAWNIENIE ADMINISTRACJI 
MAGISTRATU M. KIELC. 
5 urzędników magistratu otrzymało 
emeryturę. 

Z dniem 1 kwietnia b. r. urzednicy 
magistratu w Kieleach pp. Alfons Kiel 
— sekretarz, A. Jeziorewski — star. 
referent, Teofil Poborowski — star. re- 
ferent, Kmiecik — sekwestrator i Mar- 
cinkiewicz — kamelista przeniesieni 
zostali na emeryture. k 

Na ich miejsce nikt niə został i nie 
zostanie zaangażowany, z uwodu nad- 
zwyczaj ciężkiej sytuacji finansowej w 
jakiej znajduje się miasto. 

Aby jednak zapełnić powstałą lukę 
usprawniono administracje w ten spo- 
sób, że połączono sekretarjat z wydzia- 
łem gospodarczym pod kier. referenta 
K. Toporskiego wydział statystyczny i 
księgi ludności pod kier. referenta St. 
Pasteczki. Pozatem referenta statystycz 
nego L. Łęskiego mianowano kier. wy. 
działu opieki społecznej. 

(k) Nowy inspektor P .W. i W. E 
Inspektorem P. W. i W. F mianowany 
został na miejsce mjr. Czajkowskiego, 
mjr. Łopuszański, który znany jest za 
swej pracy społecznej 
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Krajowa fabryka 
perskich dywanów 
i KILIMÓW RĘCZNIE W7ĄZA.- 
NYCH 


s 

| delegowała swego kierownika do 
Kiele na 10 dni, celem sprzedaży 

Í bezpośrednio klijentom dywanów 
i kilimów. Duży transport dywa- 
nów i kilimów w oryginalnych 
©) cztukach, wszystkich rozmiarów 
znajduje się w_ Kielcach hotel 
„Versal“ pokój Nr. 3, telefon 2.18. 
Pokaz dywanów i kilimów od, 
bywa się codziennie od godz. 9-eJ 
rano do 9-ej wieczorem. Na żąda- 

J nie klijentów odbywa się równiez 
A pokaz dywanów w ich własnych 
© mieszkaniach bez zobow'ązania 


kupna. i 
s Warunki bardzo, dogodne. Ceny 
HM fabryczne — niskie. Zamówienia 


przyjmujemy osobiście * telefo- 


nicznie. Prosimy Sz. Klijenetelę o 
| zainteresowanie się naszem nie 
zwykłemi wyrobami 


NOWE WŁADZE STOW. REZERWI, 


SI1ÓW I B. WOJSKOWYCH 
W KIELCACH 


W lokalu stowarzyszenia -rezerwi- 
stów i b. wojskowych w Kielcach, przy 
ul. marsz. Focha 47, odbyło się walne 
zebranie członków. 

Zebranie zagaił Z. Karpiński, zapra 
szając do stołu prezydjainego na prze- 
wodniczącego Miroszewskiewo i na ase- 
sorów Banasika i Ślaskiego, na sekr. 
Duciaka. Następnie przemówienie wy- 
głosił rotmistrz rez. Kleskowski, pod. 
kreślając znaczenie federacji, której 
doniosłość i celowość roznmieją sfedero 
wani oraz ludzie dobrej woli. W wyni- 
ku dyskusji nad sprawezdaniami, na 
wniosek komisji rew:zyjnej ustępują- 


cemu zarządowi udzielono . absoluto- 
JU 
Zkolei dokonano wybcru nowego 


zarządu, do którego weszli: Z. Karpiń- 
ski — prezes, St. Szezeblewski i A. Czer 
wiński — wiceprezesi, J. Paliński — se 
kretarz, F. Oleszezuk — skarbnik. Do 
komisji rewizyjnej weszli: porucz. rez. 
Wł. Kosterski, por. rez. J. Wojciechow 
ski oraz L. Morawiecki. 

Na zakończenie uczczono pamięć J. 
E. bisk. Bandurskiego przez powstanie 
oraz dokonano wspólne;  fotografji 
wznosząc okrzyk na cześć prezydenta 
Mościckiego i marsz. PHsudskiego. 

—o000— 


(k) Rabusie z kilofami. Na kolonji 
Konary, gm: Jurkowice. pow. sando- 
mierskiego, 3-ch osobników, zaopatrzo_ 
nych w kilofy, oderwało -okno do mie- 
szkania Halińskiej Jóżefy, którą stero- 
ryzowali rzucanemi kamieniami. Na- 
stępnie do mieszkania wtargnął jeden z 
bandytów, zaopatrzony w kiłof i nakry_ 
ty na głowę kurtką. Ten uderzył po- 
szkodowaną dwa razy kilofem i zabrał 
pierzynę i poduszkę, pozostali zaś ra- 
busie w tym czasie stali przed domem. 
Poszkodowana w napastnikach rozpo- 
znała Suswała Rocha i Supę Władysła- 
wa z Konar, oraz Urka Jana z Prze- 


Smierć rowerzysty pod kołami wozu 


Na drodze w pobliżu Bobrownik zda 
rzył się wypadek zderzenia rowerzysty 
ż wozem. Jadący na rowerze _ doz: 
ciężkich obrażać sowy, wW cmne prze- 
wożenia go do szpitala -- f 
znalezionych przy nim dokumentów, 
wynika, że jest to Franciszek Sikora, 
lat 21, zam. w Kozłowej Górze na GQ. 
Śląsku. Nazwiska woźnicy narazie nie 


Co słychać w 


W miasteczku Koziegłowach kilka 
naście rodzin uboższych żyje z drobne- 
go handlu straganowego, uprawianego 
po targach i jarmarkach produktami 
spożywczemi, łokciówką, galanterją, 
dewocjaneljami itp. wykupując świa- 
dectwa przemysłowe 4 kategorji han- 
dlowej. Poza tem istnieje w 
miejscu również kilkanaście skle- 
pów III kat. handlowej, które należą 
do osób po większej części zamożniej, 
szych. Pierwsi handlują pe targach 
tylko 3 dni w tygodniu w Koziegło- 
wach, Żarkach i Siewierzu, drudzy zaś 
mają swoje sklepy otwarie w ciągu ce 
łego tygodnia na miejscu Do wymia- 
ru podatków skarbowych, obrotowego i 
dochodowego, utartym od kiłku lat zwy 
ezajem, urząd skarbowy zwracał się 
do urzędu miejscowej gminy o przed- 
stawienie rzeczoznawców do opinjowa 
nia, czyli tak zwanej podkomisji. U- 
rząd zaś gminy ze swej strony przed- 
stawiał corocznie do podkomisji prawie 
jedne i te same osoby z pośród zamo- 
żniejszych kupców III kat. handlowej. 
Że się tam przez to stała krzywda nie- 


jednemu mizerocie stragaaowemu w. 


oebłożeniu nadmiernym podatkiem, nikt 
się o to nie troszczył, bo wiadomo, że 
taki, jak nie ma z czego, to i tak nie za 
płaci. Przyjdzie sekwestrator sprawdzi 


-i nie nie weźmie, bo co ma wziąść, jak 


nie niema. Panom członkom podkomisji 
chedziło szczególnie o to. aby siebie i 
sobie podobnych kupców III kat.uwzglę 


dnić. Natomiast o handlaeh stragano- 


wych, chociaż nie mieli » tem pojęcia, 
podawali dowolne sumy. Że przy tem 
działa się szkoda skarbowi. to również 
nikt sie o to nie troszczył. Że niejeden 
handel, pod skromną firmą sklepu HMI 
kat. uprawiał w cichości hurt na pokoli. 
ce, to uważane to za rzecz naturalną, 
bo poeóż dokładnie informować urząd 
skarbowy na swoją szkodę Ww tak cięż- 


nam zwłok 


Zapłać” 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim tym. którzy wzięli udział w 


$. p. Zofii z Knapików Bielnikowej 


a w szczególności księdzu Gawronowi składa tą drogą serdeczne „Bóg 


ustalono, uciekł on „bowiem po wypad_ 
ku, pozostawiając ciężko rannego Siko- 
rę bez najmniejszej apieki. Tymcza- 
sowe Śledztwo ustaliło, że zmarły Siko- 
ra był w stanie podchmielecnym - oraz, 
że podobno nie jechał na rowerze prze- 
pisową stroną SZOosy. Prlieja prowadzi 
energiczne śledztwo, eelem ustalenia 
nazwiska woźnicy. 


Koziegłowach. 


kich czasach. To też w tych warunkach 
niejeden handel III kat. miał odliczo 
ną w obrocie sumę  1L5.096, zamiast 
słusznych 150.808 zł., lub więcej rocznie. 
Życzeniem pp. członków podkomisji 
było, aby taki stan rzeczy trwał jaknaj 
dłużej. Tymczasem nie trwałego nie 


ma na tym świecie i prawda jak szydło 


musi kiedyś wyleźć. 

Pewnego dnia do jednej osoby =z 
handlujących po targach cukierkami ze 
straganu, której eały zapas towaru 
przedstawiał wartość 15 zł. przybył se- 
kwestrator ściągnąć podatek -pizemysłe 
wy od dochodu w sumie 31 zł. I przy tej 
okazji wykazała się cała niesumienność 
pp. członków podkomisji, bo na liście 
podatkowej znalazł się pewien kupiec 
IM kat., członek podkomisji, wcale tym 
punkcie i pełnym ruchu z sumą 38 zł. 
takiegoż podatku, drugi zaś taki kupiee 
MI kat. „członek podkomisji, weale tym 
podatkiem obłożony nie został. Słuszną 
jest rzeczą, że taka  nicsprawiedliwość 
dla ludzi biednych, a szkoda skarbu 
wkońcu musiały być usunięte, przez 
powołanie do podkomisji przy urzędzie 
skarbowym w Zawierciu osób z grona 
"handlujących po targach za świadec- 
twami 4 kat. handlowej, którzy dopie- 
ro mieli możność urzędewi skarbowemu 
przedstawić istotny stan rzeczy. Lecz 
nie tu koniec wszystkiege, bo uprzywile 
jowani starzy członkowie podkomisji 
nie chcą pogodzić się z n:yślą, że będą 
musieli płacić podatki stosownie do 
właściwego stanu ebrotu i dochodu, szu 
kają wszystkich dróg ratunku z ucieka 
niem się nawet do omówień przed urzę- 
dem skarbowym, naprz.: że nowi ezłon- 
kowie podkomisji z 4 kat. są głupi szpi- 
ele i t. p. Nie to jednak wie pomoże, bo 
prawda chociaż czasem i później, zaw- 
sze na wierzch wyjść musi, a skarb sta 
le okradany być nie może . 

Czytelnik „Expresu Zagłębia”. 


odprowadzeniu drogich 


RODZINA. 


(k) Z kina i teatru. 
„Ozwartak* — premjera arcydzieła fil-, 
mowego „Romanse cygańskie“ z Bry- 
gidą Helm. y 

W sobotę, dn. 9 b. m, w teatrze pol- 
skim wystąpi Hanka Ordonówna, z re- 
RÓW najnowszych luLionych pio- 
senek. 


Z Sosnowca. 


(s) Wyjaśnienie. W związku z wczo- 
rajszym artyłem o pobiciu p. Grabowie 
ckiego (Sucha 6), p. Wiktorja Niedbał,. 
właścicielka domu, w którym p. Grabo_ 
wiecki mieszka, prostuje, że pobicie o= 
we nie miało żadnego związku ze spra- 
wą o eksmisję, która wyznaczona jest 
dopiero na dzień 8 b. m. oraz, że syn 
jej Albin Niedbał, który służy w woj 
sku, nie brał udziału w pobiciu p. Gra' 
bowieckiego. 


(5) Krwawa bójka na ul. Małachowe 
skiego. Onegdaj wieczorem ul. Mała- 
chowskiego w Sosnowcu była terenem 
krwawej bójki, która zakończyła się 
tragicznie dla Stefana Czerwińskiego, 
mieszkańca Sosnowca. ; 

Z niewiadomego powodu między Ste 
fanem Ozerwińskim z jednej a Józe- 
fem Torbusem i Marjanem Qieślikiem 
z drugiej strony wynikła kłótnia, która 
zamieniła się w krwawą bójkę. 

W pewnym momencie Czerwiński u- 
godzony nożem w lewy bok. runął nie- 
przytomny na ziemię. Na miejsce bójki 


wezwano policję, która odwiozła ran- 


nego do szpitala. 
Cieślika i Torbusa zatrzymano. 


(s) Kradzież bielizny. Z mieszkania 
Moszka Owajgenhafta (Mościckiego 18) 
w Sosnowcu skradziono bieliznę i gar- 
derobę, wart. około 300 zł. 


> 


Z Będzina. ` 


(b) Kradzieże. Hinda Kurland, zam. 
przy ul. Modrzejowskiej 26, zameldowa- 
ła w komisarjacie policji, że służąca 
jej G. Pitt skradła z mieszkania garde- 
robe, wartości 130 zł., poezem zbiegła w 
niewiadomym kierunku. 

— Na ulicy Małobądzkiej, z Wozu P, 
Małoty, ul. Perla 6, skradziono walizkę 
z garderobą, wartości 150 zł. ` 

— W nocy z dnia 2 na 3 bm., z mle- 
ezarni F. Lisa, ul. Berka Joselewicza, 
skradzione sery i masło, wartości 4t zł. 


(b) Pożar. w Grodźeu. W Grodźeu 
przy ul. I-go maja w zabudowaniach 
Bronisława Nabrdalika powstał pożar 
na strychu, gdzie znażdowało się dużo 
słomy. Dzięki szybkiej pomocy ludności 
i kilku strażaków ogień stlumiono. Na 
miejsce pożaru przybyły straże „Jol- 
vay“, Wieś - Grodziec, grodzieckie i-we 


i Wojkowice Komorne ze swoim auto- 
rekwizytem. Straty minimalne. 


OE OOOO 


Przeciwko. grypie, 
przeziębieniu 


należy niezwłocznie zastosować tablet, 


ki Togal, które usuwają te chorobliwe 
objawy. Nieszkodliwe dla serca, żołądka 
i innych organów. Spróbujcie i przeko- 
najcie się sami, lecz żąłajcie we wla- 
snym interesie tylko oryginalnych ta- 
bletek Togal. Do nabycia we wszy- 
stkieh aptekach. Nr. Rej. M. 8. W. 
1364. Cena zł. 2—. ; 


piórowa, których aresztowano. 


C (POWIEŚĆ) -mmm 


_ — Ozuję to, a przecież nie mam 
siły oprzeć się temu pragnieniu... 
Jak zmora nawiedza mnie ono cią- 
gle!... I we śnie i na jawie zdaje mi 
się, że widzę stojącego przedemną 
młodego człowieka o bladej twarzy, 
ze łzami płynącemi po policzkach... 
ze wzrokiem wyrażającym najgłęb- 
szą boleść i wyrzuty sumienia... Wi- 
dzę, jak błagalnie wyciąga ku mnie 
ręce i drżącym głosem woła: „Prze- 
bacz mi, ulituj się  nademną... ko- 
cham cię i cierpię...* Słuchaj Anu- 
siu, w tej chwili gdy to mówię do 
ciebie, widzę go przed sobą, patrzę 
na twarz jego... słyszę głos jego...— 
i wyciągnęła ręce w przeciwległy 
kąt pokoju, jakby wskazując nie- 
widzialne zjawisko. 

= Pani... pani... na miłość Boga, 
niech pani się uspokci! — wołała 
biedna Anusia. ; 


_ =O0ch jestem spokojną zupełnie. 
Cóżem ja winna. że nie mogę poz- 
być się tej prześladującej mię bez- 
ustannej myśli? Cóż ja zrobię. że 
nie mogę nienawidziać tego nieznajo 
mego sprawcy mego nieszczęścia? 
że wyobrażam sobie, iż on mię ko- 


cha, że zbrodnię swą okupuje roz- 
paczą i że oddałby życie swoje, by 
przyznać ojcostwo swemu dziecięciu. 

Anusia złożyła ręce jak do modli- 
twy i rzekła z boleścią: 

— Ach, pani, droga moja, zakli- 
nam panią i błagam na klęczkach, 
niech pani odtrąca od siebie te my- 
Śli!... One panią zabiją! One z życia 
pani uczynią piekło! 

Piekłem dła mnie 
wistość!... 

— Gdyby p. Lucenay mógł czy- 
tać co się dzieje w duszy pani, miał- 
by prawo powiedzieć, że pani nie za- 
sługuje na jego poświęcenie. 

— Zapłaciłam xa to poświęce- 
niem — odparła Henryka z gnie- 
wem. — Nie nie jestem dłużną! — i 
ukrywszy twarz w dłonie, wybu- 
chła płaczem. - i 

Tego dnia, jak wiemy hr. Luce- 
nay wrócił do willi dopiero na obiad. 

„ Henryka spostrzegłszy go, uczy- 
nila wysiłek nad sobą, by wrócić 
spokój swej duszy i choć na chwilę 
uwolnić się od swych myśli smut- 
nych. 

Długo dziś zabawiłeś w Wenecji 
— rzekła, nie dlatego by badać go, 
lecz by eoś powiedzieć, by okazać, że 
interesuje się nim. 

— Zwiedzałem muzea — odrzekł 
Juljusz. 

— Mówią, że podobno są bardzo 
obfite? 


jest rzeczy- 


Zapchane wspaniatemi przedmio- 
tami... Wsiadając do gondoli zpo- 
wrotem, spotkałem się z jednym z 
dawnych przyjaciół moich. 

Spotkanie przyjemne? 

— Bardzo przyjemne, gdyż da mi 
sposobność zapoznać się z arysto- 
kracją tutejszą i zagraniczną, prze- 
bywającą w Wenecji. Niezmiernie 
żałuję, że nie możesz bywać w Świe- 
cie... 

— Dlaczego? 


Ponieważ byłbym  szezęśliwym 
wprowadzając cię do. towarzystwa, 


w którem jaśnialabyś jak gwiazda... 


— Dziękuję ei za tę opinję o mnie, 
lecz wiesz, że teraz i nie chcę i nie 
mogę pokazywać się nigdzie... 


— Dlatego też przyjacielowi me- 
mu, który pragnął być przedstawio- 
nym tobie, odpowiedziałem, że je- 
steś cierpiącą i że nie przyjmujesz 
nikogo. 

— Jak on się nazywa? 

Margrabia de Rambures. 

— Żonaty? 

— Wdowiec bezdzietny i bardzo 
bogaty. Prosił mię, bym codziennie 
przepędził u niego wieczory. 

— I przyjąłeś? 

— Warunkowo.. chciałem bo- 
wiem zapytać ciebie. ezy będąc ca- 
ły dzień samotną, nie sprawię ci 
przykrości pozostawiając cię samą i 
wieczorami. 


— Ja nigdy się nie nudzę. 

Była to odpowiedź. którą Juk 
jusz wywoływał umyślnie i której 
spodziewał się. ; 

Po obiedzie opuścił willę, kazał 
się zawieźć na plac św. Marka i u- 
dał się do umówionej kawiarni. Wi 
pięć minut zjawił się i Pippo. Hra- 
bia spostrzegłszy go. dai mu znak, 
by wyszedł'za nim i wyszedł na plac 

— Czy masz co nowego? — za- 
a 0 7 mo 

— Si, signor. 

— Więc mów. 

— Dowiedziałem się od gondol- 
jera Stanzy, że zawoalowana dama 
będzie jutro w teatrze 

— Sama. - © 

— Ona nigdy nie wychodzi sama, 
lecz ze służącą. zak ż 

Lucenay namyślał się przez kil- 
ka chwil, brwi ł 
na twarzy zarysował się wyraz dzi- 
kości. i 

— Więc jutro zobaczę się z nią — 
myślał — i tym razem nie chybię! 

Czy signor zadowoleny ze mnie? 


— zapytał Pippo. 
— Jestem zadowolony i z two- 


jej roztropności i z tego coś mi po- 


wiedział. 


Dziś w kinie ~“ 


którą J ul- 


jego ściągnęły się 1” 


Nr. 


E amo 


> 


Służący pięciu papieży 


Zywa kronika Watykanu. 


W państwie watykańskiem od 
była się w tych dniach cicha, lecz 
zruszająca uroczystość. Obchodzo- 
no dzień 80-tych imienin Rudolfa 
Domenico, o którym Papież Pius XI 
tewierdzi, że jest on „ostatnim ży- 
wym łącznikiem historji papieskiej” 
Domenico jest najstarszym służą- 
cym Watykanu. Służył on aż pod 
pięciu papieżami. Wstąpił do Waty 


tego czasu służył on dziewiętnaście 
lat Piusowi IX, 25 lat Leonowi XIII 
11 lat Piusowi X, 7 lat Benedyktowi 
XV i 10 lat Piusowi XI. 

Od siedemdziesięciu lat nie od- 
był się ani jeden wybór: papieża, ani 
jeden pogrzeb papieża, w którymby 
nie brał udziału Domenico. We wszy 
stkich większych eeremonjach, od- 
grywał on wybitną rolę, a po dziś 
dzień Domenico zajmuje się rozlicz 
nemi sprawami. On to zajmuje się 
tem, ażeby przybory ceremonjalne 
stale były pod ręką — on to dba o 
stałe pogotowie alarmowe watykań 
skiej straży ogniowej, on dba o to, 
aby dobrze chodziły zegary watykań 
skie itd. T 

Wielkie dni tego sługi są zawsze 
także wiełkiemi dniami Watykanu. 

Podczas wyborów papieskich, 
a gd gromadzą się kardynałowie z ca 

tegu świata i w konklawe zastanawia 
ją się nad wyborem Ojca Świętego, 
+— Domenico krząta się 
; jak w ukropie 
i ma mnóstwo do roboty. Stał się on 
sam już cząstką tradycji dworu pa- 
pieskiego, gdyż wszystko, co przeży- 
ło ostatnich pięciu papieży — on ze 
gwego skromnego stanowiska obser 
wował i razem z nimi przeżywał... 

Ciekawy ten człowiek, mimo swe 
go Rh stanowiska, wcale nie 
jest 
$ prostakiem 


|| EEES EEA CZ TUSZU EE S AEEA 


: Z Czeladzi. 

(c) Bójka na ulicy w Czeladzi. Oneg_ 
„daj w godzinach popołvdniowyeh na ul. 
Miłowiekiej w Czeladzi wynikła bójka 

między Mieczysławem - Rajszeza- 
ikiem i żołnierzem Bolesławem Górec- 
kim, zam. przy ul. Kilińskiego. 

Krzyki bijąecych sie śviągneły tłum 
widzów oraz policję, która przybyła złi 
kwidować zajścit. Awanturnicy na wi- 
dok policji, przyjęli groźną postawę, 
stawiając czynny opór. Górecki usilo- 
wał użyć nawet bagnetu. Na miejsce 
bójki zjawiła się żandarmerja wojsko- 
wa z Będzina, która zajęła się Góreckim 

Górecki za swój ezyn sdpowie przed 
władzami wojskowemi. Czeka go suro- 
Wwa kara. 

Jak się dowiadujemy.  Rajszczak 
wspólnie z Góreckim ograli w trzy kar- 
cy ślązaków z Siemianowic, a za wyłu- 
dzone pieniądze zawadzili o restaurację 
tw następstwie czego pijani wywołali 
bójkę. 


Z Dąbrowy. 


(d) Posiedzenie rady miejskiej. Dn. 
% bm. o godz. 7-ej wiecz. odbędzie się 
posiedzenie rady miejskiej z następują- 
eym porządkiem obrad: uchwalenie wy 
sokośei ezynszu dzierżawnego za teren 
pod park miejski na „Zielonej“; zawar- 
sie umowy z Abramem Strzegowskim 
na prawo eksploatowania targu miej- 
skiego; częściowe skorygowanie statu- 
tu emerytalnego dla pracowników gmi- 
; ny i miasta Dąbrowy Górniczej; uchwa 
lenie statutu podatkowego od niezabu- 
dowanych placów; upoważnienie zarzą- 
du mie,skiego do zaciągnięcia krótko- 
<erminowej pożyczki w wysokości 100 
tys. złotych, celem terminowego regu- 
lowania zobowiązań magistratu na rok 
budżetowy 1932-88; dodatkowe zabezpie- 
czenie hipoteczne długoterminowej po- 
życzki w 4 proe. obligacjach komunal- 
nych B. G.:K.. w sumie nominalnej 350 
tysięcy złotych w złocie (uchwalenie); 
rozpatrzenie podania Jadwigi Dndowej 
o podniesienie dotychczasowego zaopa- 
trzenia emerytalnego; rozpatrzenie po- 
dania Karola Ciągały o przyznanie mu 
odprawy i składanie do  prezydjum 
raoko i interpelacyj przez pp. rad- 


kanu już jako 8-letni chłopiec. A od | 


i prowadzi nawet — jak twierdzą 
wtajemniczeni — areyciekawe 


3 „ pamiętniki, SB 
będące istną kopalnią nieznanych i 


intymnych szczegółów z życia ostat- 
nich pięciu papieży... Pamiętniki te 
mają wyjść dopiero w dwadzieścia 
lat po śmierci autora... 


' S AEE 
Protestowane weksle rodziny 
 Gwoździaków. 


Do rzadko spotykanych niespo- 
dzianek, jakie mogą przytrafić się 
w małżeństwie, niewątpliwie zali- 
czyć należy niespodziankę, jaką zgo 
towała swemu małżonkowi p. Jadwi 
ga Gwóździakowa (Sosnowiec, Flor- 
jańska 33). 

Co skłoniło ją do czynu, stojące- 
go w kolizji z nieugiętą literą pra- 
wa, niech pozostanie w rodzinie p. 
Gwóździaków, dość,.że p. Jadwiga 


Niemowię 


jak twierdzi jej małżonek, podpisa- 
ła go na dwuch wekslach po sto zło- 
tych i puściła je do protestu. 


Stąd skandal w rodzinie Gwoź-. 


dziaków i skarga sądowa właścicie- 
la fałszywych weksli kupca z Będzi 
na, Pałtyka Majtlisa (Małachowskie 
go 45), przypieczętowana wczoraj- 
szym wyrokiem sądu okręgowego, 
skazującego p. Jadwigę na 50 zł. 
grzywny z zamianą na 5 dni aresztu. 


- detektyw 


wykryło potwornego mordercę. 


Administrator domu przy uliey 
Benard w Paryżu, Andrzej Lebrun, 
obudził się onegdaj w nocy na 

głośny płacz 
swego kilkumiesięcznego dziecka. 
Lebrun nie chcąe budzić żony, za- 
palił tylko małą kieszonkową latar- 
nię elektryczną i starał się uspokoić 
dziecko, co mu się jednak nie udawa 
ło. 

Wówczas zapalił Światło elek- 
tryczne i spostrzegł ku swemu wiel- 
kiemu przerażeniu, że niedaleko ko- 
łyski niemowlęcia, za szaragami ob- 
wieszonemi odzieżą, 

u za się jakiś człowiek. 
Lebrun, nie namyślając się długo, 
krzyknął groźnie: 

— Ręce do góry, bo strzelam! — 
poczem ukrywający się człowiek 
wystąpił na Środek pokoju. Lebrun 
poznał go odrazu. Był to 23-letni me 
chanik Vasseux, który niegdyś za- 
jety był w tym doma, potem jed- 
nak 

straci robetę 
i odtąd odwiedzał lokatorów, prosząc 
o zapomogi. Vasseux tłumaczył się, 
że nie mając mieszkania, zakradł się 
do Lebruna, chege w kuchni przeno- 
cować, pomylił się jednak i w.. 
do sypialni. 


ZE SPORTU. 
Losowanie zawodów 0 


Lebrun uwierzył mu z początku 
i już eheiał go wpuścić do kuchni, 
gdy nagle za wieszakiem zauważył 
jakiś duży przedmiot. Był to 
olbrzymi młot kowatski, noszący na 

sobie ślady krwi. -` 

Teraz Lebrun- zatelefonował po 
policję, która przybyła natychmiast 
i przy osobistej rewizji, jakiej pod- 
dano bezrobotnego mechanika, zna- 
lazła przy nim 

8 tysięcy franków 
i różne klejnoty, pochodzące widocz 
nie z rabunku. 

Nie było wątpliwości. Zostało tu 
popełnione morderstwo rabunkowe, 
którego ofiara jednak była narazie 
nieznana. 

Dopiero nazajutrz wyjaśniło się 
wszystko. Na policję zgłosił się nie- 
jaki Chesneau, z dimiesieniem, że 
po powrocie z podróży na prowincję 
zastał swą 

matkę zamordowaną 
w łóżku, podczas snu i mieszkanie 
obrabowane z pieniędzy i kosztow- 
ności. Pani Chesneaa mieszkała w 
tym samym domu, co Lebrun. 

Vasseux, mimo cczywistych do- 
wodów winy przeczy jakoby był 
mordercą pani Chesreau. 


Ra 


mistrzostwo klasy „B” 


podokręgu Zagłębia Dąbrowskiego. 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
podokręgu Zagłębia Dąbrowskiego, kie 
leckiego ZOPN. w Będzinie, wobec dele- 
gatów zainteresowanych klubów, odby- 
ło się losowanie zawodów o mistrzo- 
stwo klasy „B“ podokregu. 

Walczyć będą o wejście do klasy „A“ 
przez rozgrywanie zawodów mistrzow. 
skich klasy „B“ 6 klubów. Wyelimino- 
wano natomiast dwa kluby t. j. T. S. 
„Rozwój“ Sosnowiec, który sekcję piłki 
nożnej całkowicie rozwiązał i TS. „Ve- 
sta* Olkusz, który już od d'uższego cza_ 
su nie bierze udziału w życiu sporto- 


wem Zagłębia. 
Termin tych zawodów przedstawia się 
następująco: 
24.4.32 Dąbrowa - Solvay, Kraft — 
Samson, Arja — Świt. 
1.5.32. Solvay — Kraft, Świt — Dąbro 
wa, Samson — Arja. 
8532 Kraft — Arja, Solvay — Świt, 
Dąbrowa — Samson. 
15.5.32. Samson — Świt, Arja — Sol- 
vay, Kraft — Dąbrowa. 
22.5.32. Dąbrowa -- Aria, Solvay— 
Samson. Świt — Kraft. 


Z BOISK PIŁKARSKICH. 
„Unja' (Sosnowiec) — „Sarmacja“ 
(Będzin) 2:1 (0:1). 

Będzinie rozegrane zostały zawo 
dy między „Unją* a .Sarmacją*, które 
zakończyły się wynikiem 2:1. Decydu- 
jącą bramkę zdobyła „Unja* z karne: 
go. Zawody budziły duże zainteresowa- 
nie. 


KS. „WARTA“ Zawiercie — TS. „ViC- 
TORJA“ Częstochowa 4:1 (1:1). 


Onegdaj rozegrano w Częstochowie 
mecz pomiędzy zawiereką „Wartą“ i 
ezęstochowską „Victorją* z wynikiem 
4:1 na korzyść „Warty“. Bramki ‘dla 
Warty zdobyli: Gwóźdź 2 i Bergel 2 
dła Vietorji Prószyński 1. Gra na wy- 
sokim poziomie ze zdecydowaną przewa 


gę Warty. Sędziował dobrze p. Szerer. 


Tegoż dnia rozegrano w Częstochowie 
2 dalsze mecze pomiędzy RKS. „Skra“ 
i ŻKS. „Warta“ z wynikiem 6:0. Poza- 
tem w trzecim meczu KS „Turyści“ Czę 
stochowa z TS. Myszków zwyciestwo w 
stosunku 3:2 osiągnęli Turyści. 


„RUCH“ — „LEGJA* 2:1 £:1). 


Sezon rozgrywek ligowvch rozpo- 
czął się trzema spotkanimui. W War- 
szawie mimo świetnej gry śląskiego 
„Ruchu* zwycięża „Legia“ 2:1 (2:1). W 
całej grze „Ruch“ posiada piękną ini. 
cjatywę i tylko fatalny peci nie pozwo 
lit „Ruchowi“ uzyskać wyrównania. 
Rozgrywce przyglądało się około 3.000 
widzów. 


. że powstrzymywać szereg 


Str. 5. 


Z Zawiercia. 


(z) Łobuzerka. Właściciel położonej . 


przy ul. Kościuszki owocarni „Zdrój“ 
dla upiększenia położonego przed nią 
ogródka posadził w nim parę krzewów. 
bzu. Wezoraj rano, przyszedłszy dla o= 
twarcia lokalu, stwierdził, że krzaki te 
powyrywał jakiś łobuz, niszcząc niektó 
re z nich doszczętnie. 

(z) Z życia związku podoficerów. O- 
negdaj w sali szkoły szklarskiej odby* 
ło się ogólne miesięczne zebranie za- 
wierckiego koła związku podoficerów 
rezerwy, na którem po załatwieniu sze- 
regu bieżących spraw organizacyjnych 
ustalono termin następnego ogólnego 
zebrania na dzień 30 kwietnia. 

(z) Repertuar kin. Kino „Arlekin 
„Wygnańcy'. ; 


/ Z Olkusza- 


(ol) Metyką w głowę ojca. Wczoraj 
w sądzie okręgowym w Sosnowcu odby 
ła się rozprawa przeciwko 29-letniemu 
Antoniemu Kaczmarczykowi z Sąaspo- 
wa, pow. olkuskiego, który podczas kłót 
ni o miedzę zadał motyką swemu ojeu 
dotkliwe rany na głowie. 

Wyrodnego syna skazał-sąd na dwa. 
miesiące więzienia. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


JWP. R. P., Stały Czytelnik 
„Expresu“. — Dekret prezydenta 
Rzpiitej w sprawie wstrzymania 
eksmisyj z lokali jedno i dwuizbo 
wych dotyczy tylko bezrobot« 
nych. 


Swiat idzie naprzód. 


Rakieta pocztowa. — Środek na gru 


źliecę. — Mówiący zegar. — Londyn- ' 


Kapsztadt w 4 i pół dnia. 


"Już oddawna myślano nad tem, by 
stworzyć rakietę pocztową, któraby słu, 
żyła do błyskawicznej ekspedycji 
stów. 

Byłaby ona zbudowana na tych zasa 
dach, co pocisk i przesyłałaby listy de 
miejsca przeznaczenia w ogromnie krót 
kim czasie. i 

Próby te czyniono w. Auglii i Niem- 
czech, ale na praktyczny pomysł wpadł 
wynalazea franeuski, inżynier Dam- 
blane. 

* * r 


Straszliwy wróg ludzkości, gruźlica 


lie / 


niepokoi eddawna uezonych, lekarzy i` 


bakterjologów, którzy usiłują tworzyć 
środki dła jej zwalczania. 

|. Ostatnie, dokonano znowu ciekawej 
próby w tym kierunku. 

Litewski uczony prof. dr. Kairiuk, 
stis, kierownik kłiniki w Kalwarji do-- 
szedł do wniosku, że proces gruźlicy mo 

zastrzyków, 
domięśniowych, sporządzonych ze spe- 
cjalnej mieszanki benzynewej. 

Wcześnie spostrzeżona grużliea mo- 
że się leczyć już po kilku takich zastrzy 
kach. 

Pisma lekarskie całego świata zaj- 
mują się obszernie tą kwestją. 


«+ è 


Na obserwatorjum w Paryżu ukaże 
sie w tych dniach niezwykły zegar. 

Zegar ten skonstruował kierownik 
oebserwaterjum, Esclangon. 

Zegar zbudowany jest na techniez- 
nych podstawach filmu dźwiękowego 
iw ten sposób, że w każdej chwili mo, 
że sam zakomunikować dokładną gedzi- 
nę wszystkim abonentonn telefonicznym. 

„Gadająey” zegar będzie się z pew- 
nością cieszył wielkiem powodzeniem. 

* * * 
Niema już właściwie przestrzeni! 
Największe odległości zostały poko. 
nane przez człowieka. 

Angielski pilot, Moliison dokonał o, 
statnio nowego w tej dziedzinie rekor- 
du. 


Przebył na swym samolocie prze- 


strzeń z Londynu do Kapsztadu w 4 dni 
17 godzin, 19 minut. 

Dotychczasowy rekord ustanowiony, 
przez angielską łotniczkę, panią Sala- - 
man wynosił na tej przestrzeni 5 dni, 8 
godzin, 37 minut. 


Ogłaszajcie się y K 
w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA. 


Pekal 


z 


GATE 
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a way 
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Gruźlica płuc jest. nieuleczalną 1 co- 
rocznie. nierobiąc różnicy dla płei, „wie 
ku i stanu, kosi miljony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu, 
gporezy EKO. „męczącego kaszlu i t. p. 
tosuj ». Lekarze: x 

BALSAM THIUCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzieładie się plwo 
Biny wzmacnis organizin i samopoczu 
bie ehorego oraz pawieksza wage ciała 
i usuwa kaszel, 


ŁZY ET t LAT ESA MESA 
MZ Sh RAMA EARRA ENANA 


AKWIZYTORZY (ki), inkasenci za wy 
soką prowizją, zgłaszać się Katowice, 
ul. Sienkiewicza 15 m. 9. 
POTRZEBNY chłopiec do terminu do 
zakładu tapicersko - dekoracyjnego Bo- 
lesława Ratajskiego, Sosnowiec, Gło- 
wackiego 5. 

POTRZEBNY pomocnik ogrodniczy i 


do robót przy domu, na stałe. Zgłaszać 


sie Pogoń, ul. Żytnia 8. 


. POTRZEBNY szofer z kaucją. PNiado- 


mość w administracji „Expresu“. 
POTRZEBNA ondulatorha zaraz. Sos- 
nowiec, Dekerta 5. (Bristol). 
POTRZEBNA kobieta lub panna do 
rowadzenia domu. Twarda 11 m. 4. 
POWAŻNA fabryka czekolady posiada 
jąca sklep detaliczny w Będzinie po- 
szukuje praktykantkę  (chrześcijankę) 
oraz kwalifikowaną kasjerkę (izraelit- 
ge) z dobremi referencjami i kaucją. 
Wiadomość w filji „Expresu“ Będzin. 


LOKALE. 


POKÓJ przy rodzinie do wynajęcia. 
iTargowa 14, 4 piętro, Bartkiewicz. 
DWUCH panów poszukuje pokoju z 
.osobnem wejściem, skronmie umeblowa 
nego. Zgłoszenia do administracji - dla 
„Samotnych*, ` 


EF Kupno i sprzedaż. 


KASA Chorych w Sosnowcu sprzeda z 
licytacji 4 konie wyjazdowe. Licytacja 
odbędzie się w dniu 6 kwietnia br. o 
sodz. Il-ej rano na placu przy ul. Kolłą- 
taja 17 w Sosnowcu. 


DO sprzedania domek, 9 ubikacji z 0- 
gródkiem, 3 pokoje z kuchnią, przedpo- 
kojem wolne. Wiadomość: Sosnowiec, 
3-280 Maja 5, A. Witkowska. 


SALON stylowy — Klub skórą kryty 
— kredensy — biurka tanie — dywa- 
ny — otomany. kilimy, wiele innych 
gustownych przedmiotów poleca Cen- 
tralno - uniwersalny skład mebli no- 
wych  i-używanych PR. Rłotniewski, 
Sosnowiec, ul. 3 maja 7. 

AUTOBUS marki „Beriet* na 18 osób 
po generalnym remoncie, 7 gum no- 
wych do sprzedania za 2.500 zł. tylko 
zaraz. Dąbrowa Góra. ul. 3-go Maja 
Nr. 4 m. 2. 


DO sprzedania dom frontowy 23 ubika- 
cje, 3 sklepy w dobrym punkcie oraz 
przylegający również frontowy plac 60 
prętów nadający się pod hudowe. Wia 
domość: „Expres“ Dął.rowa, Naruto_ 
wicza 74. 


Zgubione dokuments. Ę 
se DO 5 groszy za L wyraz W 


SZCZERBA ZYGMUNY zgubił legity- 
mację wydaną przez PUPP. w Sostow- 
eu. 
KRAKOWSKI STANISŁAW zgubił 
książeczkę wojskową, wydaną przez P. 
K. U. w Sosnowcu katesorji © I pospo- 
life ruszenie z bronią. 

WIECZOREK WŁADYSŁAW zgubil 
książeczkę wojskową, wydaną przez 
P. K. U. Kraków. 

KARWACZYŃSKI JÓZŻEŃ zgubil ksią 
żeczkę wojskową, wydata przez PKU. 
Sosnowiec. 

. LASEK WRANCISZKK zonbił kartę 


mobilizacji wydaną przez PKU. Be- 


dzin. : 


GURNIKIEWICZ HUMBERT zgubił 
książeczkę wojskową wydaną przez P, 
K. U. Bedzin. 

SKRADZIONO wyciąs familijny z 
ksiąg ludności na imiona Antoni. Jad- 
wiga i Stanisława Szczygieł wydany 
przez gminę Olsztyn oraz karte emery- 
talną z Dyrekcji Warszawskiej, które 
unieważnia się. 


Wydawca: Helena. Monsiorska, 


PREZYDENT MANDŻURJI W OTOCZENIU ŚWITY. 


uyiy cesarz Ghin, a obecny wiadta Maadzurji, Pu-Vi (x). po kilkuty- 


'godniowem zaledwie panowaniu, zamierza zrezygnować z tego stanowiska. 


60 WYROKÓW $MIERCI W ANGIELSKIEJ KOLONSI. 


W angielskiej kojoaji Kenya (Y gei0dnia Afryka), skazano 60 tubylców, 
na karę śmierci za zamo:dowanie lekarki, której zarzucano oczarvowanie szcze 


"pu Wakamba. Ilustracja przedstawia murzyńskiego czarnoksięzujka przy mo 


dłach nad świętemi kośćmi o łaskę dla skazanych. 


c 


Dziś wielka premjera 


Charlie Chaplin 


Kino-Teatr 


„PALACE” 


w największym filmie p. 1. 


„Światia wielkiego miasta” 


NE ZDS "= 
KINO j 1i 74 zJy 
mesel „opętana miłość 
dawniej w rolach głównych: SHIRLEY MASON i BEN LYON. 


Kino-Teatr „Udziałowy”, 


| Nadprogram: Wesołe komedje i Tygodnik 


SAE AER I SA A 


Miejski Komitet Ligi Obrony Państwa Powietrznej 
i Przeciwgazowej w Będzinie 


ogłasza niniejszem rozpoczęcie w duju Il-go kwietnia br. przeszkolenie w 
obronie przeciwgazowei Jia pracowników Starostwa Powiatowezo w Będzi_ 
nie, Wydziału Powiatowego i Komunalnej. Przeszkolenie trwać Łędzie 10 go. 
dzin, po 2 godziny dzienni», Ż razy w tygodniu. Rozpoczęcie w dniu I-go 
kwietnia br., o godz. 18-ej w sali posiedzeń Sejmiku Będzińskiego, zaś usta- 
lenie godzin i dni następnych prac nastąpi w dniu rozpoczęcia w porozumie- 
niu z uczestnikami przeszkolenia. 3 

Podając powyższe lec wiadomości Miejski Komitet L. O. P. P. w Be 
dzinie apeluje tą drogą Jọ pracowników wspomnianych nstytawyj, aby w 
imię wzmożenia gotowości obronnej naszego społeczeństwa przystąpili do 
przeszkolenia. i 


Miejski Komitet Ligi Obrony Państwa Powietrznej 
i Przeciwgazowej w Będzinie 
ogłasza niniejszem otwarcie kursu w dniu 18_go kwietnia 198? r Instrukto_ 
rów Obrony Przeciwgazowej i Przeciwlotniczej ILl-ej kategorji, Kurs będzie 
liczyć 20 godzin wykładów ieoretyczeych i 25 godzin ćwiczeń. lours odbywać 
się będzie 3 razy w tygodnia no 2 wode. dziennie. Dni i godziny zajęć zostaną 
ustalone w porozumieniu ze słuchaczami kursu w dniu otwarcia. Przyjmo 
wani będą na kurs wszyszy obojga pici w wieku od lat 16, umiejący biegle 
czytać i pisać po polsku. Uczniowie muszą mieć zezwolenie szkoły. Zapisy 
na kurs są przyjmowane codziennie w godz. od 9 do 15 w biurze Wydziału 
Powiatowego (Będzin, Sączewskiego 17) pokój Nr. 6 u p. M. Płodowskiej. Za- 
pisy mogą być uskuteczniane ustnie lub pisemnie i za pośrednictwem poczty. 
miejscu i godzinie otwarcia kursu nastąpi oddzielne ogłoszenia w prasie. 
Podając powyższe do wiadomośc: publicznej, Miejski Komitet L. O. P. 
P. w Będzinie apeluje gerąco do całego społeczeństwa m. Będyina. aby, w. 
imię wzmożenia gotowości obronnej społeczeństwa na wypadek wojny, roz: 
poczynające się kursy Ins'ruktorów Ill-ej kategorji O. P. Q. wydatnie po: 
parło drogą najliczniejszego zapisywania się na kursy. 


x Druk. „Expres Zaglebia“ Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-04, 


HUMOR. 

3 3 

A: — Więc pan doktór naprawde ba 

wil przez dwa miesiące voza Warsza- 

wą? A cóż na to pańscy pacjenci? i 

Doktór: — To dobro dæeci. Nis cho 
rują, gdy ich nie leczę. , ; 

* t * 

Matka: — Pamiętaj, Józiu, jak jesz 
jabłko, żebyś nie rózgryzł robaka. 

Józio: — E. mamusiu, robaki same 

już muszą uważać, żebym: ich _ nie 

ukąsił. 


t * # 
A: — Ubezpieczyłem wezoraj moją 
fabrykę od ognia. 
B: — A ja mój mająt'k od grado- 
bicia. ; i ? 
"A: — A jak pan zrobisz to grado 
bicie? 


* z t 

Szef do prokurenta: --  Dlaczege 
tych listów nie wysłano? 

Prokurent: — Kazałem to wczoraj 
zrobić pomoenikowi, ale w*docznis nie 
zrozumiał. i 

Szef: — Co? kto tak mówi, że go - 
podwładni nie rozumieją, jest skończe 
nym idjota. Zrozumiał pan? 

— Nie panie dyrektorze. 

* 4% %* 


ROZTARGNIONY PROFESOR. 


— Jak się pani ma? Co mąż pani 
porabia? 

— Ależ panie profesorze, ja nie je- E 
stem zamężna. k 

— Ach tak! to mąż pani jest jeszeze 
kawalerem. À 


PECHOWA 13 ka. 


A: — Wiesz, nie jestem zabobonny, - 
ale do 18_ki nie mam symratji. Jest to ` 
liczba zdecydowanie nieszzześliwa. Mia 
łem tego dostateczne dowody. W reku 
1913, a było to właśnie 13 ania miesią- 
ca, siedziało nas przy stole 13 osób. Po_ 
dano też trzynaście potraw. Zaraz wie- 
działem, że z tego nie wyjdzie nie do- 
brego. I rzeczywiście. Jedna osoba u- 
maria na niestrawność. S 

- B: — Zaraz tego samego dnia? | 

A: — No nie, równo "zynaście lat 
potem. Był to dziadek gosrodarza. Miał 
wówczas 93 lata. AUC 


NETPR NME TPP WL RPGT; EM 


ANYA IO VOSS WU WIDTZYDNĘ 


STANISLAWA WITKOWSKA zgubi 
ła legitymacje P. U. P. P. w Zawierci 
WOQOŹNICZKA FRANCISZEK zgubi 
tymczasowe zaświadczenie demobinza= 
cji wydane przez PKU. Bedzin, które: 
unieważnia. PER Ś 
WIKTORJA MULÓWNA zsubiła do- 
wód osobisty wydany przez Magistrat 
m. Sosnowca. j 

IGNATIUK BARBARA zzubila dowód — 
osobisty wydany przez Starostwo Be 3 
dzińskie. 8 
KILBERG JOSEK zguł.t? książkę woje 
skową wydaną przez PRUE. Sosnowiec. 
NINIEJSZEM unieważniam zgubion 
3 weksle na sumę 350 marik i 5 fen.: 
1) na 120 marek i 5 fen. wł. 20.4., 2) na 1 
115 marek pł. 20.5., 8) na 115 marek pł. - 
315. wystawca Sz. Kokn na zlecenie - 
Kluge S. Winter Hamburg. ą 
ZGUBIONO portfel zawierający do- i 
wód osobisty wydany przez Ak. Górni- - 
czą w Krakowie na nazwisko Zdzisław 
Chrostek, zaświadczenie rejestracji woj | 
skowej, odroczenie służby wojskowej, 
oraz 3 legitymacje akademickie. d 
WALUTEK LEON zgubił portfel Zda 
wierający następujące dowody: książ 
kę wojskową, wydaną przez K. O. P., 
kartę mobilizacyjną, legitymacje rowe 
rową na imię Jana Misiarv. P 


EB Matrymonjalne. - BĘ] 4 


WDOWIEC lat 40, rzemieślnik z dwoj 
giem dzieci, pozna pannę średniego 
wzrostu, brunetkę do lat 3°, uczciwą ma 
jącą szycie, posag konieczny. Cel mał- 
żeństwo. Zgłoszenia z fologralją do 
„Kxpresu* Sosnowiec, pod lat „40%. - 


EJ RÓŻNE ea 


PRZYBŁĄKAŁ się wilezur. Sosnowiec, 
Graniczna 1 m. 7. i j : 
DISI do odebrania pod „Niezapominaj 
ad. 
PIOTRA PALKE Sosnowiec, Szpitali 
Nr. 13 pociągnę do  odpowiedzialności 
sądowej za oszczerstwo rzyeone prze 
ciw Łuckosiowi Romanowi w ogłosze- 
nin 17 marca jakobym  nrzywłasze 
weksle. Łuckoś Roman. Porąbka. 
PRACA i wiedza dla wszystkich! Za. 
robek poważne dochody zarabiają nae 
zastępcy! Pisz zaraz: „Kieszonkowa E 
eyklopedja Popularna“ Fraków, Józ 
fitów 10. 


Redaktor odp.: Józef Oskóls 


